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    KURS TEN DEDYKUJĘ NASTĘPUJĄCYM OSOBOM:


    ANDREW CARNEGIEMU,


    który zaproponował przygotowanie tego kursu;


    HENRY’EMU FORDOWI,


    którego niezwykłe osiągnięcia stanowią podstawę praktycznie wszystkich lekcji zawartych w tym kursie; oraz


    EDWINOWI C. BARNESOWI,


    partnerowi biznesowemu Thomasa A. Edisona. Dzięki naszej — trwającej już ponad piętnaście lat — przyjaźni zdołałem stawić czoła wielu przeciwnościom i przejściowym niepowodzeniom, które napotkałem podczas przygotowywania kursu.
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    Napoleon Hill. Zdjęcie reprodukujemy dzięki uprzejmości Fundacji Napoleona Hilla.


    WYRAZY UZNANIA DLA KURSU „PRAWA SUKCESU”


    WYRAŻONE PRZEZ WIELKICH LIDERÓW AMERYKAŃSKICH


    Wydawcy są przekonani, iż czytelnik lepiej zrozumie ogromną wartość edukacyjną tych lekcji, jeśli przeczyta wpierw kilka opinii wielkich liderów z różnych dziedzin: finansów, nauki, wynalazczości oraz polityki.


    Sąd Najwyższy Stanów Zjednoczonych Ameryki, Waszyngton D.C.


    SZANOWNY PANIE HILL: Miałem właśnie możliwość skończyć lekturę Pańskiego podręcznika Prawa sukcesu i pragnę wyrazić mój najwyższy podziw za wspaniałą pracę, jakiej dokonał Pan w zakresie tej filozofii. Byłoby wskazane, aby każdy polityk tego kraju poznał i zastosował 15 zasad, na których oparte są prawa sukcesu. Kurs zawiera bardzo przydatny materiał, z którym powinien się zapoznać każdy lider w swojej dziedzinie.

    WILLIAM H. TAFT
 Były prezydent Stanów Zjednoczonych i prezes Sądu Najwyższego USA


    Laboratorium Thomasa Alvy Edisona


    SZANOWNY PANIE HILL: Proszę pozwolić mi wyrazić moje podziękowanie za honor, jaki uczynił mi Pan, przesyłając na moje ręce oryginalny manuskrypt kursu praw sukcesu. Widzę, iż na jego przygotowanie poświęcił Pan wiele czasu i wiele przemyśleń. Pańska filozofia jest logiczna i należy Panu jedynie pogratulować wieloletniej wytrwałości. Pańscy studenci… zostaną hojnie wynagrodzeni za ich wysiłki.

    THOMAS A. EDISON


    „Public Ledger”Filadelfia


    SZANOWNY PANIE HILL: Dziękuję za Pańską książkę Prawa sukcesu. To wspaniała lektura; z całą pewnością ją skończę. Chciałbym przedrukować historię „Co bym zrobił, gdybym miał milion dolarów” w dziale biznesowym „Public Ledger”.

    CYRUS H.K. CURTIS

    Wydawca „Saturday Evening Post” i „Ladies Home Journal”


    Król sklepów „5 and 10 Cent Stores”


    Dzięki zastosowaniu wielu z 15 fundamentalnych kwestii dla filozofii praw sukcesu zbudowaliśmy wspaniałą, odnoszącą sukcesy sieć sklepów. Uważam, iż nie byłoby przesadą stwierdzenie, że Woolworth Building powinien być nazywany pomnikiem dowodzącym słuszności tych zasad.

    F.W. WOOLWORTH


    Historyczny amerykański lider robotniczy


    Opanowanie praw sukcesu jest jak wykupienie polisy ubezpieczeniowej przeciwko niepowodzeniu.

    SAMUEL GOMPERS


    Były prezydent


    Pragnę pogratulować Panu wytrwałości. Każdy człowiek, który poświęca tak wiele czasu, musi dokonać odkryć wielkiej wartości dla innych. Jestem pod ogromnym wrażeniem Pańskiej interpretacji zasad superumysłu, który tak przejrzyście Pan opisuje.

    WOODROW WILSON


    Założyciel domu towarowego


    Wiem, że wszystkie zasady sukcesu, które Pan opisuje, są trafne, gdyż stosuję je w moich interesach już od przeszło 30 lat.

    JOHN WANAMAKER


    Założyciel firmy Kodak


    Wiem, że robi Pan wiele dobrego dla tego świata dzięki swoim prawom sukcesu. Nie śmiałbym wyceniać materialnej wartości tego kursu, gdyż przynosi on swoim adeptom jakość, której nie można zmierzyć samymi pieniędzmi.

    GEORGE EASTMAN


    Właściciel firmy spożywczej i cukierniczej


    Każdy sukces, który stał się moim udziałem, uzyskałem w całości dzięki zastosowaniu Pańskich 15 fundamentalnych zasad praw sukcesu. Wierzę, iż mam zaszczyt być Pańskim pierwszym studentem.

    WILLIAM WRIGLEY, JR


    

    * W chwili gdy do autora napływały te pochwały i podziękowania, kurs obejmował piętnaście zasad.

  


  
    


    
      Wstęp do polskiego wydania


      Napoleon Hill to nazwisko, obok którego niewiele osób przechodzi obojętnie — zarówno w świecie biznesu, jak i poza nim. Był on prekursorem literatury motywacyjnej, a jego twórcze koncepcje rozwoju osobistego w znacznej mierze przyczyniły się do lepszego zrozumienia potęgi ludzkiego umysłu i filozofii osiągania sukcesu. Według Hilla ludzkie możliwości są przeogromne, a sam człowiek jest w stanie dokonać wszystkiego, o czym tylko zamarzy. Treść naszych myśli jest więc motorem naszego rozwoju. Można się o tym przekonać, czytając liczne dzieła Hilla, a zwłaszcza jego arcydzieło Myśl i bogać się, w którym w sposób bardzo przekonywający odkrywa przed czytelnikiem ludzki umysł.


      Innym wielkim dziełem, które mamy przyjemność oddać w ręce Czytelników, jest książka Prawa sukcesu według Napoleona Hilla, będąca zbiorem odpowiednio pogrupowanych lekcji na temat rozwoju osobistego i osiągania sukcesu. Lekcje te są owocem wieloletnich badań Hilla nad ludzkim potencjałem oraz licznych wywiadów przeprowadzonych przez niego ze współczesnymi mu ludźmi sukcesu. Najbardziej bodaj znaną w tym gronie osobą jest Andrew Carnegie — amerykański potentat branży stalowej i kolejowej. Filozofia Carnegiego w dużym stopniu wpłynęła na krystalizację idei Hilla. Końcowym efektem tej krystalizacji jest potężna wiedza, którą Hill zawarł w siedemnastu lekcjach podzielonych na cztery części, wyodrębnionych na podstawie różnych obszarów rozwoju osobistego.


      Pierwsze wydanie Praw sukcesu ukazało się w ośmiu tomach, co z pewnością ułatwiało czytelnikom przyswajanie wiedzy. Podążając tym samym tropem, postanowiliśmy podzielić tekst jednolitego wydania, lecz tym razem zgodnie z jego wewnętrznym, czteroczęściowym podziałem. Niniejszym przekazujemy Czytelnikom ostatni, czwarty tom Praw sukcesu, w którym mają oni okazję zapoznać się z naturą współpracy, kwestią tolerancji, sposobami obracania niepowodzeń na własną korzyść, metodami praktykowania złotej zasady oraz tajnikami uniwersalnego prawa kosmicznej siły zmieniania nawyków. To ostatnie kluczowe obszary na drodze do osiągnięcia sukcesu osobistego i zawodowego. Po dogłębnym przeanalizowaniu zawartych w poprzednich tomach treści i ugruntowaniu wiedzy zachęcamy Czytelników do przeczytania niniejszego i sięgania do wszystkich tak często, jak będzie to konieczne. Wierzymy, że lektura całości będzie stanowiła niesamowitą wyprawę w świat rozwoju osobistego i realnie przyczyni się do osiągnięcia zamierzonych celów, a tym samym — sukcesu.

      Redakcja

    

  


  
    


    
      UWAGI REDAKCJI


      Prawa sukcesu zawierają kluczowe zasady, które składają się łącznie na filozofię Napoleona Hilla dotyczącą osiągnięć osobistych człowieka.


      Historia zasad przedstawionych w książce Prawa sukcesu sięga roku 1908, kiedy to Napoleonowi Hillowi zlecono przedstawienie w magazynie, dla którego pracował, sylwetki potentata w branży stalowej oraz filantropa — Andrew Carnegiego. Podczas wywiadu młody dziennikarz wywarł na Carnegiem takie wrażenie, iż krótka rozmowa przekształciła się w trzydniowy maraton, na zakończenie którego Carnegie zaoferował, iż przedstawi Napoleonowi Hillowi najpotężniejszych ludzi tamtych czasów, dając mu tym samym możliwość poznania tajemnic ich sukcesów. Carnegie uważał, iż w ten sposób Hill zdoła sformułować filozofię, z której następnie każdy będzie mógł skorzystać w celu osiągnięcia własnego sukcesu i realizacji swoich marzeń.


      Realizując swą misję, Napoleon Hill napisał tysiące artykułów i profili, wydawał własne magazyny, opracowywał samodzielnie kursy, otwierał centra szkoleniowe, a nawet szkołę biznesu — wszystko to było zainspirowane jego stale ewoluującą filozofią. Opracował także serię wykładów, która przyniosła mu szerokie uznanie jako świetnemu mówcy na temat sukcesu i osiągnięć osobistych. Przez cały ten czas Napoleon Hill nieustannie sprawdzał i modyfikował swoje teorie, aż w końcu przyjęły kształt konkretnych zasad, które wspólnie stanowiły spójną filozofię, tak jak zakładał to Andrew Carnegie.


      W 1927 r. Napoleon Hill w końcu opracował jednolity manuskrypt pierwszego wydania Praw sukcesu. I wtedy wydawca postanowił, co okazało się wspaniałym chwytem marketingowym, nie wydawać książki w jednym tomie, ale w ośmiu oddzielnych. Cała seria stała się natychmiastowym i ogromnym sukcesem.


      W pierwszym wydaniu Praw sukcesu autor przedstawił piętnaście zasad. W wydaniach późniejszych ich liczba zwiększyła się do szesnastu, gdyż Hill doszedł do wniosku, iż superumysł, który w pierwszym wydaniu umieścił we wstępie, w gruncie rzeczy stanowi oddzielną zasadę. Po pewnym czasie zrozumiał, że jest jeszcze jedna kluczowa zasada, która w rzeczywistości łączy wszystkie pozostałe. Zasadę tę nazwał kosmiczną siłą zmieniania nawyków, ale początkowo — gdy zaczął nad nią pracować wspólnie z W. Clementem Stonem — określana była ona także terminem prawa uniwersalnego. W ciągu kolejnych lat ukazało się przynajmniej pięć autoryzowanych wydań, które zawierały poprawki lub dodatkowe materiały, a w sumie w różnych formach ta książka doczekała się ponad pięćdziesięciu wydań. Niniejsze — poprawione i uaktualnione wydanie na XXI wiek — jest pierwszym, które zawiera wszystkie siedemnaście zasad.


      Przygotowując to wydanie Praw sukcesu, redakcja doszła do wniosku, iż należy pozwolić, by Hill mógł przemówić głosem współczesnego autora, jakby był wciąż wśród nas, i dlatego potraktowaliśmy ten tekst, jakby było to dzieło żyjącego pisarza. Wszystko, co współcześni językoznawcy uznaliby za nieprawidłowe, poprawiono zgodnie z dzisiejszymi standardami pisowni: mowa tu o przerzutniach, zmianach w interpunkcji i innych kwestiach formalnych. Drobnych poprawek stylistycznych dokonaliśmy wszędzie tam, gdzie coś mogłoby być niejasne lub niejednoznaczne dla współczesnego czytelnika.


      O wiele trudniejszym zadaniem było zaktualizowanie treści. Analizując uważnie oryginalny tekst, doszliśmy do wniosku, iż nie można po prostu zastąpić przykładów Hilla ich współczesnymi odpowiednikami. Anegdoty i przykłady autora są tak integralną częścią filozofii i całego wywodu prezentującego poszczególne zasady, iż zastąpienie ich tylko po to, by przykład dotyczył naszych czasów, w żaden sposób nie uczyniłoby tej książki lepszą. W rezultacie redakcja doszła do wniosku, iż najlepszym rozwiązaniem będzie dołączenie kilku dodatkowych historii wszędzie tam, gdzie mogłyby one posłużyć za dowód, iż prawa sukcesu wciąż są żywą filozofią. Dodatkowe przykłady służą więc przypomnieniu, iż zasady, na których oparto prawa sukcesu, są równie aktualne dziś, w 2003 roku, jak były siedemdziesiąt pięć lat wcześniej, w 1928 r., i że bez wątpienia nie stracą nic na swej aktualności przez kolejne siedemdziesiąt pięć lat.


      Oprócz współczesnych przykładów, tam, gdzie tylko redakcja uznała, iż będzie to interesujące dla czytelnika, umieściliśmy także dodatkowe uwagi i komentarze, które poszerzają informacje i zapewniają kontekst historyczny. Dodatkowo w niektórych miejscach zaproponowaliśmy wybór innych książek, które poszerzają różne aspekty filozofii Napoleona Hilla.


      W niniejszym wydaniu Praw sukcesu niektóre komentarze i odniesienia umieszczone na początku tej książki zostały powtórzone w dalszych rozdziałach (tomach). Taki był zamysł redakcji — gdy uaktualnione wydanie ukazało się w 2003 r. w formie czterech oddzielnych tomów kolekcjonerskich, najważniejsze komentarze zostały umieszczone w poszczególnych tomach niezależnie, tak by mogli z nich skorzystać także ci czytelnicy, którzy nie czytali tych tomów w zakładanej kolejności.


      Przygotowując niniejsze wydanie, redakcja miała zaszczyt współpracować z Fundacją Napoleona Hilla (ang. Napoleon Hill Foundation) oraz Światowym Centrum Edukacyjnym Napoleona Hilla (ang. Napoleon Hill World Learning Center). Dzięki pomocy tych dwóch organizacji zdołaliśmy na podstawie poprzednich wydań tego dzieła oraz innych książek i materiałów autorstwa Napoleona Hilla przedstawić jego filozofię w jej ostatecznej formie, prezentując tym samym najpełniejsze z dotychczasowych wydań książki Prawa sukcesu.

      — Ann Hartley,

      Bill Hartley

    

  


  
    


    
      Podziękowania autora za pomoc okazaną mu podczas pisania tego kursu


      Niniejszy kurs jest rezultatem starannej analizy życiowego dorobku ponad stu mężczyzn i kobiet, którzy w swoich dziedzinach osiągnęli niezwykły sukces.


      Poświęciłem ponad dwadzieścia lat na zbieranie, klasyfikowanie, testowanie i porządkowanie lekcji, na których oparłem cały ten kurs. W trakcie tej pracy uzyskałem bezcenną pomoc — czy to bezpośrednią, czy też dzięki możliwości studiowania dzieł życia następujących osób:


      Henry Ford

      Thomas A. Edison

      Harvey S. Firestone

      John D. Rockefeller

      Charles M. Schwab

      Woodrow Wilson

      Darwin P. Kingsley

      William Wrigley, Jr

      A.D. Lasker

      E.A. Filene

      James J. Hill

      Edward Bok

      Cyrus H.K. Curtis

      George W. Perkins

      Robert L. Taylor (Fiddling Bob)

      George Eastman

      E.M. Statler

      Andrew Carnegie

      John Wanamaker

      Marshall Field

      Samuel Gompers

      F.W. Woolworth sędzia Daniel T. Wright (jeden z moich wykładowców prawa)

      Henry L. Doherty

      George S. Parker

      dr C.O. Henry

      gen. Rufus A. Ayers

      sędzia Elbert H. Gary

      William Howard Taft

      dr Elmer Gates

      John W. Davis

      kpt. George M. Alexander (którego byłem uprzednio asystentem)

      Hugh Chalmers

      dr E.W. Strickler

      Edwin C. Barnes

      Elbert Hubbard

      Luther Burbank

      O.H. Harriman

      John Burroughs

      E.H. Harriman

      Charles P. Steinmetz


      Frank Vanderlip

      Theodore Roosevelt

      William H. French


      Dr Alexander Graham Bell (któremu zawdzięczam znaczne fragmenty pierwszej części)


      Spośród wszystkich wymienionych tu osób dwie zasługują na szczególne wyróżnienie — są to Henry Ford i Andrew Carnegie — którzy przyczynili się w największym stopniu do powstania tego kursu, przede wszystkim dlatego, iż to właśnie Andrew Carnegie jako pierwszy zasugerował jego napisanie, zaś dorobek życiowy Henry’ego Forda dostarczył znaczną część materiału, na podstawie którego powstał ten kurs.


      Osobiście i z bliska obserwowałem większość wymienionych tu ludzi. Wielu z nich jest — lub też przed swoją śmiercią było — moimi bliskimi przyjaciółmi, dzięki czemu mogłem dokładnie poznać szczegółowe fakty z ich filozofii, które w innej sytuacji pozostałyby nieznane.


      Jestem wdzięczny za możliwość skorzystania z usług najpotężniejszych ludzi tego świata przy budowie kursu praw sukcesu. Już sam ten przywilej stanowiłby dla mnie wystarczającą nagrodę za ogrom pracy, jakiego musiałem dokonać. Ludzie ci stanowią podstawę i szkielet amerykańskiego biznesu, finansów, przemysłu i wielkiej polityki.


      Kurs uczący praw sukcesu prezentuje filozofię i zasady postępowania, dzięki którym ludzie ci osiągnęli wielką potęgę w swoich dziedzinach. Moim zamiarem było przedstawienie tego kursu w sposób możliwie jak najbardziej przystępny dla każdego, tak aby mogli go opanować nawet bardzo młodzi ludzie, którzy jeszcze nie ukończyli szkoły.


      Z wyjątkiem prawa psychologii, o którym piszę w części pierwszej i które nazywam superumysłem, nie wprowadzam w tym kursie niczego nowego. Zasadnicza część mojej pracy polegała na uporządkowaniu starych prawd i znanych praw, tak by zyskały formę praktycznego podręcznika.


      Sędzia Elbert H. Gary, komentując prawa sukcesu, powiedział: „Największe wrażenie wywierają na mnie dwie wyjątkowe cechy tej filozofii. Jedną z nich jest prostota, z jaką je zaprezentowano, a drugą siła logiki, która niewątpliwie natychmiast dotrze do każdego”.


      Studentów tego kursu przestrzegam jedynie przed tym, aby nie wydawali osądów na jego temat przed przeczytaniem wszystkich zawartych w nim lekcji. Czytelnik, który podejdzie do kursu z otwartym umysłem i zachowa to nastawienie aż do końca ostatniej lekcji, otrzyma sowite wynagrodzenie w postaci szerszego i bardziej precyzyjnego spojrzenia na życie jako całość.

    

  


  
    


    
      WSTĘP NAPOLEONA HILLA


      do wydania z 1928 r.


      Przed około trzydziestu laty pewien młody duchowny nazwiskiem Gunsaulus zamieścił w gazetach w Chicago informację, iż najbliższej niedzieli wygłosi o poranku kazanie zatytułowane: „Co bym zrobił, gdybym miał milion dolarów!”.


      Ogłoszenie to przykuło uwagę Philipa D. Armoura, zamożnego właściciela pakowalni owoców, który postanowił osobiście wysłuchać kazania.


      W swoim kazaniu dr Gunsaulus przestawił wspaniałą wizję uczelni technicznej, w której młodzi mężczyźni i młode kobiety mogliby pobierać nauki dotyczące odnoszenia sukcesu w życiu, gdzie mogliby rozwijać myślenie praktyczne, a nie teoretyczne, w której uczono by ich poprzez praktyczną pracę. „Gdybym miał więc milion dolarów — zadeklarował młody kaznodzieja — otworzyłbym właśnie taką uczelnię”.


      Po kazaniu Armour podszedł do ambony, przedstawił się i rzekł: „Młody człowieku, wierzę, że jesteś w stanie uczynić wszystko to, co powiedziałeś, a jeśli przyjdziesz jutro rano do mojego biura, to dam ci ten milion dolarów, którego tak potrzebujesz”. Osoby, które mają praktyczne plany wykorzystania pieniędzy, nigdy nie mają problemów z dostępem do kapitału.


      Takie właśnie były początki Instytutu Technologii Armoura, jednej z najbardziej praktycznych uczelni w kraju. Szkoła narodziła się w wyobraźni młodego człowieka, o którym nigdy byśmy nie pamiętali, gdyby nie jego wyobraźnia wsparta kapitałem Philipa D. Armoura.


      KOMENTARZ 
Instytut Technologii Armoura (ang. The Armour Institute of Technology) został otwarty w 1893 r. i zaoferował takie kierunki, jak inżynieria, chemia, architektura i bibliotekoznawstwo. W 1940 r. został przekształcony w Illinois Institute of Technology poprzez połączenie z uruchomionym w 1895 r. Lewis Institute, chicagowskim college’em, w którym prowadzono studia humanistyczne, ścisłe oraz inżynieryjne. IIT nadal się rozbudowywał poprzez dołączanie kolejnych szkół — w 1949 r. Institute of Design, założony w 1937 r., w 1969 r. Chicago-Kent College of Law i Stuart School of Business, a w 1986 r. Midwest College of Engineering. Obecnie uczelnia zajmuje kilka kampusów w centrum Chicago. IIT nazywane jest „alma mater sukcesu”.


      Każda wielka linia kolejowa, każda wybitna instytucja finansowa, każde gigantyczne przedsiębiorstwo przemysłowe lub biznesowe, a także każdy wielki wynalazek narodziły się w wyobraźni jakiegoś konkretnego człowieka.


      F.W. Woolworth wpadł na pomysł sieci sklepów „5 and 10 Cent Stores” i pomysł ten ożył najpierw w jego wyobraźni, zanim w końcu został urzeczywistniony, dzięki czemu pomysłodawca stał się multimilionerem.


      Thomas A. Edison stworzył urządzenia rejestrujące dźwięk, żarówkę oraz wiele innych przydatnych wynalazków w swojej wyobraźni, zanim stały się one rzeczywistością.


      Podczas pożaru w Chicago w 1871 r. tłumy kupców, których sklepy poszły z dymem, gromadziły się wokół tlących się zgliszcz swoich niedawnych miejsc pracy, rozpaczając nad poniesionymi stratami. Wielu zdecydowało się przenieść do innych miast i rozpocząć od nowa. W grupie kupców był także Marshall Field, który w swej wyobraźni zobaczył największy sklep na świecie, stojący dokładnie w tym samym miejscu, gdzie jego poprzedni sklep, w którym obecnie dymił stos drewna. I sklep ten stał się rzeczywistością.


      Szczęśliwy jest każdy młody mężczyzna i każda młoda kobieta, którzy wcześnie w życiu nauczą się posługiwać wyobraźnią, a dwukrotnie szczęśliwy jest ten, kto uczyni to w tym wieku ogromnych możliwości.


      Wyobraźnia to zdolność umysłu, którą można karmić, rozwijać i poszerzać poprzez jej stosowanie. Gdyby tak nie było, niniejszy kurs dotyczący praw sukcesu nigdy by nie powstał, gdyż narodził się on wpierw w mojej wyobraźni, wyrastając z ziarna zasianego poboczną uwagą nieżyjącego już Andrew Carnegiego.


      Gdziekolwiek jesteś, kimkolwiek jesteś i czymkolwiek się zajmujesz, zawsze możesz stać się osobą bardziej użyteczną, a przez to i bardziej wydajną — dzięki rozwojowi i wykorzystaniu swojej wyobraźni.


      Sukces na tym świecie zawsze jest kwestią indywidualnego wysiłku, jednak oszukiwałbyś samego siebie, gdybyś uwierzył, że możesz odnieść sukces bez współpracy z innymi ludźmi. Sukces to kwestia osobistego wysiłku tylko w tym zakresie, w jakim każdy z nas musi zdecydować w swoim umyśle, czego tak naprawdę pragnie. To właśnie wymaga użycia wyobraźni. Począwszy jednak od tego momentu, osiągnięcie sukcesu jest kwestią inteligentnego i taktownego zachęcenia innych do współpracy.


      Zanim będziesz mógł uzyskać wsparcie innych, zanim jeszcze nabierzesz prawa do proszenia ich o taką współpracę, musisz wpierw okazać chęć współpracy z nimi. Dlatego właśnie dziewiąta lekcja tego kursu, „Nawyk robienia więcej niż to, za co Ci płacą”, powinna w sposób szczególny przykuć Twoją uwagę. Prawo, na których oparto tę lekcję, zapewni — praktycznie samo — sukces wszystkim, którzy będą go przestrzegać we wszystkich swoich działaniach.


      Poniżej znajdziesz kartę analizy osobistej wraz z analizą dziewięciu dobrze znanych postaci, abyś mógł dokonać własnych obserwacji i porównań. Przyjrzyj się uważnie tej tabeli i zwróć uwagę na pewne zagrożenia, mogące stać się przyczyną klęski tych, którzy nie dostrzegą sygnałów ich nadejścia. Z dziewięciu przeanalizowanych osób siedem odniosło sukces, podczas gdy dwie poniosły porażkę. Uważnie przestudiuj przyczyny ich niepowodzeń.


      Następnie zaś przeanalizuj samego siebie. W tym celu pozostawiono dwie puste kolumny. Pierwszą z nich wypełnij przed rozpoczęciem niniejszego kursu, drugą zaś po jego zakończeniu. Zwróć uwagę na dokonane postępy.


      Celem kursu praw sukcesu jest umożliwienie każdemu odkrycia, w jaki sposób każdy z nas może osiągnąć większy sukces na wybranym przez siebie polu działalności. W tym właśnie celu poddasz się analizie, a wszystkie Twoje cechy zostaną sklasyfikowane, tak abyś mógł je samodzielnie uporządkować i możliwie jak najlepiej wykorzystać.


      Być może nie lubisz swojej obecnej pracy. Są dwa sposoby, by się z niej wyplątać. Możesz po prostu przestać się nią interesować i ograniczać się w niej do absolutnego minimum. W ten sposób szybko przestaniesz być w tej pracy potrzebny, gdyż zapotrzebowanie na Twoje usługi wygaśnie.


      Drugi i lepszy sposób wymaga postawy przeciwnej — możesz okazać takie zaangażowanie i pracowitość, że zwróci to uwagę tych, którzy mogą Cię awansować na bardziej odpowiedzialne i odpowiadające Ci stanowisko.


      Od Ciebie zależy, którą drogą pójdziesz.


      Tysiące ludzi przechadzało się po czubku wielkiego złoża miedzi, nie domyślając się nawet, co kryje się pod ich stopami. I tylko jeden człowiek obdarzony wyobraźnią wkopał się kilka stóp w głąb ziemi, zbadał materiał i odkrył najbogatsze złoża miedzi na ziemi — złoża, które dziś eksploatuje kopalnia Calumet.


      Ty — i każdy inny człowiek na tym świecie — raz na jakiś czas stąpasz po własnej „kopalni Calumet”. Odkrycie jej jest kwestią badań i użycia wyobraźni. Niniejszy kurs dotyczący praw sukcesu może pokazać Ci do niej drogę, ale możesz się zdziwić, odkrywając, iż przez cały czas znajdowała się ona dokładnie pod Twoimi stopami — w dziedzinie, w której obecnie pracujesz. W swoim wykładzie o akrach diamentów Russell Conwell przekazuje nam mądrość, iż nie musimy szukać okazji daleko — możemy bowiem znaleźć ją tu, gdzie stoimy.


      To prawda godna zapamiętania!


      TO, KIM JESTEŚ LUB KIMKOLWIEK MOŻESZ SIĘ STAĆ, JEST WYNIKIEM TEGO, W JAKI SPOSÓB WYKORZYSTASZ SWÓJ UMYSŁ.

      — Napoleon Hill
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      Współpraca


      ŚWIAT JEST ZE SWEJ NATURY I W SPOSÓB FUNDAMENTALNY OPARTY NA ZASADZIE HARMONII. KAŻDY JEGO ELEMENT WSPÓŁPRACUJE Z INNYMI.

      — Preston Bradley


      Lekcja 13.

      Współpraca


      Jesteś w stanie osiągnąć wszystko, jeśli tylko uwierzysz, że jesteś w stanie to zrobić.


      Współpraca leży u podstaw każdego zorganizowanego działania. Jak już podkreślałem wcześniej, zwłaszcza w drugiej lekcji[1] niniejszego kursu, Andrew Carnegie zgromadził gigantyczną fortunę dzięki działaniom kooperacyjnym podejmowanym wspólnie przez małą grupę ludzi, liczącą mniej niż dwudziestu członków. Ty także możesz nauczyć się stosować tę zasadę w praktyce.


      W niniejszej lekcji omówię dwie formy współpracy.


      Pierwszą z nich jest współpraca pomiędzy ludźmi łączącymi się w grupę lub tworzącymi sojusze mające na celu osiągnięcie pewnych korzyści, zgodnie z opisaną wcześniej zasadą superumysłu.


      Drugą jest współpraca pomiędzy świadomym i nieświadomym umysłem, na której to koncepcji oparłem swoją hipotezę mówiącą o tym, że jesteśmy w stanie rozwinąć naszą zdolność do kontaktowania się z bezgraniczną inteligencją, a także do komunikowania się z nią i czerpania z niej.


      Chociaż powyższa hipoteza może Ci się wydawać niezbyt rozsądna, to postaraj się przeanalizować fakty, na których została ona oparta, a następnie wyciągnij własne wnioski.


      Zacznijmy od krótkiego omówienia fizycznej budowy ciała.


      KOMENTARZ 
Poniżej Napoleon Hill cytuje zbiór wykładów The Edinburgh Lectures on Mental Sciences autorstwa sędziego Thomasa Trowarda, opublikowanych w 1909 roku, a następnie wydanych w przedruku w roku 1989. Recenzje dostępne na serwisie aukcyjnym Amazon.com są stosunkowo nowe i zwykle przychylne, pomimo że od czasu napisania tej książki wiele przedstawionych w niej teorii zostało rozwiniętych, a styl, jakim wykłady są napisane, może się dziś wydawać nieco staroświecki.

      W recenzji z 2002 roku jej autor napisał, że tekst jest bardzo przystępny, i podsumował książkę jako „klasykę napisaną przez jednego z pionierów Nowej Myśli”. Recenzent ten polecał również lekturę innego arcydzieła Trowarda, The Creative Process in the Individual. W recenzji z 2000 roku książkę uznano za „na poły filozoficzną, na poły ścisłą”, a jej autor dodał też, że „główny jej temat da się streścić w trzech słowach: wiara zmienia rzeczywistość”. Inny recenzent w roku 1998 polecił lekturę książki Your Invisible Power autorstwa Genevieve Behrend, uczennicy Trowarda, argumentując to tym, że książka Behrend porusza tę samą tematykę co pisma Trowarda, jest jednak napisana w bardziej przystępny sposób.


      Wiemy, że przez całe ciało ludzkie przebiega sieć nerwów służących jako kanały komunikacji pomiędzy indywidualnym, duchowym ego, które nazywamy umysłem, a funkcjami zewnętrznego organizmu.


      Ten układ nerwowy ma dwoistą naturę. Jeden z układów, znany jako układ współczulny, jest kanałem dla wszystkich działań, które nie są świadomie kierowane przez naszą wolę, takich jak funkcjonowanie naszego układu pokarmowego, codzienna regeneracja tkanek i inne.


      Drugi z układów, znany jako układ mózgowo-rdzeniowy, stanowi kanał, za pośrednictwem którego docierają do nas spostrzeżenia płynące z naszych zmysłów i przesyłamy impulsy kontrolujące ruch ciała. Układ ten ma swój ośrodek w mózgu, podczas gdy ośrodkiem pierwszego jest zespół zwojów nerwowych, położony za żołądkiem i noszący nazwę splotu słonecznego, rzadziej nazywany też mózgiem brzusznym. Układ mózgowo-brzuszny stanowi kanał dla naszych wolicjonalnych, czyli świadomych, działań umysłowych, zaś układ współczulny jest odpowiedzialny za przekazywanie tych działań umysłowych, które nieświadomie wspomagają funkcjonowanie ludzkiego ciała.


      Układ mózgowo-rdzeniowy jest więc organem świadomej myśli, zaś układ sympatyczny stanowi organ umysłu nieświadomego.


      Jednak interakcja pomiędzy umysłem świadomym a nieświadomym jest możliwa wyłącznie za pośrednictwem analogicznej interakcji pomiędzy dwoma występującymi w ludzkim ciele układami nerwowymi. Jednym z łączników, dzięki którym taka interakcja może zaistnieć, jest tak zwany nerw błędny. Przechodzi on częściowo przez rejon mózgowy i stanowi część układu wolicjonalnego, umożliwiając nam kontrolę nad narządami głosowymi, po czym przebiega przez region szyjny i rozgałęzia się, tworząc odnogi odchodzące do serca i płuc. Na koniec przechodzi przez przeponę, tracąc swoją zewnętrzną warstwę odróżniającą nerwy układu wolicjonalnego od innych włókien nerwowych, i staje się tym samym nerwem układu współczulnego, a przez to pełni funkcję łącznika pomiędzy dwoma układami i sprawia, że człowiek staje się kompletną jednostką.


      W podobny sposób różne obszary mózgu wskazują na istnienie połączenia pomiędzy obiektywnymi i subiektywnymi działaniami umysłu. Upraszczając nieco sprawę, możemy przypisać pierwsze z nich przedniej części mózgu, zaś drugie z nich — części tylnej, przy czym część środkowa jest źródłem obu typów działań.


      Źródłem intuicji jest rejon leżący w górnej części mózgu, pomiędzy częścią przednią a tylną. Posługując się językiem fizjologicznym, właśnie w tym obszarze pojawiają się myśli intuicyjne. Początkowo wydają się one mniej lub bardziej bezkształtne i uogólnione w swojej istocie, ale mimo wszystko są postrzegane przez świadomy umysł, gdyż w przeciwnym razie nie zdawalibyśmy sobie z nich sprawy. Następnie wysiłkiem natury tym myślom jest nadawany lepiej zdefiniowany i bardziej użyteczny kształt, aby świadomy umysł mógł z nich skorzystać i wywołać odpowiednie napięcie we współczulnym układzie nerwów, co z kolei wzbudzi podobne, wibracyjne napięcie w układzie niewolicjonalnym, przekazując tym samym pojawiającą się ideę do umysłu subiektywnego. Wspomniane napięcie, które pojawiło się w szczycie mózgu i zeszło niżej, do mózgu przedniego, a następnie — za pośrednictwem układu wolicjonalnego — do splotu słonecznego, w obecnej chwili wraca i przechodzi w górę przez system współczulny aż do tylnej części mózgu, zwracając napięcie wskazujące działanie mózgu subiektywnego.


      Gdybyśmy usunęli powierzchnię szczytu mózgu, bezpośrednio pod nią znaleźlibyśmy błyszczące 
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      Obracanie niepowodzeń na własną korzyść
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      Tolerancja
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      Praktykowanie złotej zasady
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      Uniwersalne prawo
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